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Przedkładam artykuł znane ;;; Эт.-[321755037“пав—‹;Ео‘ХГгъ—ЁЪ—іиши

francuskiego Charles laurras o, stosunkach francusko-póls-

kich /specjalnie o misji francuskiej i Niessela/. Artykuł

ten wyszedł w "МШЦ Frnncalse" 34 maja r.b.. Należy za-

znaczyć, że gaze—11 ch—Jìù 0 politykę zagraniczną to dzien

nik ten odawierciadla poglądy nietylko praùicy, ale №056;-

le znacznego odłamu Bloku Narodowe,
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TLOLACZENIE ARTIKULU FRANCJA I POLSKA.
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Chcąc czytelników swych zapoznać ztonem prasy berlińs-

kieji Fraukfurckiej odnośnie do Nałej Ententy Północnej,

nasi koledzy po рібтае pp. Marlusl Ary Leblond kiada w usta

Niemców słowa następujące:

"Alea wo js kow o Helska się nie ostoi". Slad nasz pozosta----
nie na długo wt‘mm kr:

   

„ł3„1 nié—EÇÎËË}AÈEAPolacy nas się obawia-

ja, ale ulegają naszym wpływom.

Francuzi nie potrafili przerwać naazegó magnetyzmu, a to

dla tego, że używają sposobów dyplomatycznych nawet w sprawach

wojskowych. Ich pierwsz_ generał wysłany w Misji do Warszawy
--==»

był tylko sekretarzem ambasada, konktator za wiele rachującyанс.nomi
na czas. Mając sobie powierzoną organizację armji polskiej,

pozostaw1 Когана; nlemleckąśmoflcerów znlemozonsch, ducha

austryJacklego -

Zastąpiono go вепвпівп`Niesselem, który jest wodzem
energicznym i bystrym; toteż nie spoaouał się zapędom dykta-
torskin, panującym aazdrośnie w pewnych sferach biurokracji
PSîSleJ. Francuzi osłabiają się w majestatycznych nroczystóś-

- ciach, myśląd, ie one ich podwyższają: kiedy Piłsudski ргву -
był do Paryża, podano mu na tacy głowę Niessela.

Od tego czasu...... nie obawiamy się już więcej Francu-s-arewoNTtae
zów. Artylerja polsAą nie jest jeszcze uformowana i zuzywa
w szybkim tempie sprzęt i tak niewystarazający. Kawalerja nie

    з dotrzymuje kroku Łead51e Buolenueyg= e ra jest pierwszą w
świecie praynajmniej w tych okollcach gdzie tylko wojna na
sposób mongolski może się jeszcze rozwinąć",

Jest pewna ironja w tych słowach. Podaję je jednakże ponieważ
prywatne wiadomości, jakie posiadam pozwalają im stwierdzić, że
nie są one przesadzone jeżeli chodzi o nasze misje wojskowe w Pols-
ce. Należałoby rozwleao się gorzko nad słabością i lAeICJQ naszejremote, inse femmeнRACJIvalomatVOzaeJufymkraju. Wystarczy, że wska7emy Za ten dziw
ny i wzmowny zbieg okoliczności: Traktat w Rapallo łączy 1Niemcy z‘
Rosją, decyzja z czasów p.Brianda, ale działająca wciąż za Polnea~_  
Irego zmniejsza zśnie ĄQŚŚXJLZQŁIGSdzxałania, liczby i wartuścx
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/ Charles Kaurras.

 


